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			Słowo Biskupa Tarnowskiego

			 

			„Prowadź mnie, Światło, swą błogą opieką, Światło odwieczne!”. Słowa te, które zapisał John Henry Newman na statku powrotnym do Anglii z podróży śródziemnomorskiej, stały się dla niego motywem przewodnim duchowego i intelektualnego poszukiwania prawdy. Były szczerym wołaniem o „promyczek dla jednego kroku” w podejmowaniu codziennych decyzji, które odzwierciedlają wierne podążanie za głosem Boga rozbrzmiewającym w sumieniu, w wewnętrznym sanktuarium człowieka. Ten szczery proces poszukiwania prawdy doprowadził Newmana do odkrycia jej w Kościele katolickim i konsekwentnie do decyzji o konwersji. Wielu w czasach jemu współczesnych i późniejszych odkryło w nim przyjaciela i przewodnika na drodze poszukiwania prawdy. Ogłoszenie przez papieża Leona XIV św. Johna Henry’ego Newmana Doktorem Kościoła wskazuje nam na ponadczasową wyrazistość tej postaci, głębię jego nauczania oraz inspirujący przykład jego życia. 

			Radością mego serca jest fakt, że już przed laty we wspólnocie Kościoła w Tarnowie zrodziła się idea sukcesywnego przybliżania postaci i myśli, wtedy jeszcze błogosławionego, a potem świętego Johna Henry’ego Newmana. Działania te zaowocowały w roku 2023 napisaniem litanii do św. Johna Henry’ego Newmana, zaś dzięki inicjatywie Kongregacji Świętego Filipa Neri w Tarnowie złożeniem prośby o imprimatur i upowszechnieniem litanii poprzez przetłumaczenie jej na inne języki. W tym miejscu składam szczególne podziękowania biskupowi Trondheim i Tromsø Erikowi Vardenowi OCSO za przekład litanii ma język norweski i uczynienie z niej w swoich wspólnotach modlitwy o powołania kapłańskie i zakonne. 

			Ufam, że podjęte już inicjatywy oraz zrealizowane działania, mające na celu przybliżanie postaci i nauczania św. Johna Henry’ego Newmana, będą nadal rozwijać się i obficie owocować. Niech ta publikacja będzie kolejną cząstką w działaniach służących ukazywaniu nauczania nowego Doktora Kościoła. 

			Czytelnikom, na drogę poszukiwania prawdy śladami św. Johna Henry’ego Newmana, z serca błogosławię

			 

			† Andrzej Jeż 
BISKUP TARNOWSKI

		

	
		
			 

			Wprowadzenie

			Kim był John Henry Newman i w jakim aspekcie jego nauczanie jest aktualne dla współczesnego wierzącego, skoro został ogłoszony Doktorem Kościoła? Decyzja ta nie była zaskoczeniem wśród tych, którzy zajmują się myślą Newmana. Można nawet powiedzieć, że przez niektórych dzień ten był wyczekiwany od lat, nieznana była tylko jego data. Od dziesięcioleci w wielu publikacjach przywoływane były słowa Piusa XII wypowiedziane do Jeana Guittona, które brzmiały jak proroctwo: „Niech pan nie wątpi, panie Guitton, że Newman pewnego dnia znajdzie się pośród Doktorów Kościoła”1. Wielką radością dla chrześcijan jest więc realizacja tych słów, wyrażona w decyzji papieża Leona XIV. Obok postaci Newmana nie można przejść obojętnie. Wielu „newmanologów”, którzy dzielą się swoim odkrywaniem tej postaci, stwierdza bardzo często, że im bardziej poznaje się życie tego świętego, odsłaniając motywacje decyzji, które podejmował, tym wyraziściej jego postać staje się bliska, niemalże jak przewodnik i przyjaciel zarazem. Pogląd ten podzielam także i ja, traktując książkę o Newmanie niczym osobistą refleksję nad tą postacią i wyraz fascynacji myślą „Platona z Oksfordu”. Historia „przyjaźni” z Newmanem zaczyna się dla mnie w roku 2011, kiedy podjąłem posługę duszpasterską w Polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. Był to czas pierwszego szczegółowego zainteresowania się filozofią i teologią wtedy jeszcze błogosławionego Kardynała oraz podróży jego śladami. Parafrazując słowa J.W. Goethego, można śmiało stwierdzić, że kto chce poznać myśliciela, powinien pojechać do jego kraju. Czasami możliwa jest tylko podróż mentalna, pozwalająca odkrywać arkana subtelności kontekstów danych twierdzeń i poglądów. Czasami jednak możliwe jest także „dotknięcie” tych miejsc, choć rozdzielonych barierą czasu. Nawiązując do terminologii samego Newmana, to pozwala „zrealizować” powyższy kontekst, czyli konkrety życia poznawanej postaci niejako pojąć „realnie” i uznać je za prawdziwe. Posługa duszpasterska na emigracji w Wielkiej Brytanii pozwoliła mi w ten sposób „doświadczyć” kluczowych miejsc związanych z Newmanem, w przestrzeni osobistego przeżywania. Od tego czasu rozpoczęła się także moja intelektualna podróż ścieżkami myśli Johna Henry’ego Newmana, poprzez systematyczne i ciągle poszerzane akademickie studium jego filozofii i teologii. Owocem tego czasu są opracowania i artykuły, których wykaz znajduje się na końcu biografii. Z tej „duchowej przyjaźni” i studium zrodziło się także pragnienie szerokiego upowszechniania myśli, postaci i przesłania „Konwertyty z Littlemore”.

			Po beatyfikacji Newmana mocno wzrosło zainteresowanie jego postacią, inspirując wielu anglikanów, w tym znaczną liczbę anglikańskich duchownych, do przejścia na katolicyzm. W Polsce, choć rośnie grono pasjonatów duchowością i myślą Newmana, historia i nauczanie „Konwertyty z Littlemore” wciąż są mało znane. Czując się moralnie przynaglanym do przybliżania tego Świętego w środowisku polskim, i czyniąc to w różnoraki sposób, bardzo często spotykałem się z prośbą o polecenie krótkiej i prostej biografii Newmana, bez wchodzenia w subtelności rozważań teologiczno-filozoficznych. Wiele osób, które pierwszy raz słyszały o Newmanie, chciało dowiedzieć się czegoś więcej, ale na początek w formie syntetycznego ujęcia historii jego życia.

			Prezentowana czytelnikowi książka Św. John Henry Newman. Doktor Kościoła jest próbą odpowiedzi na te potrzeby i zaprezentowania zwięzłej biografii i duchowości Newmana, napisanej z perspektywy badacza-pasjonata. Przedstawiona poniżej historia życia Newmana jest zasadniczo syntezą wielu faktów zapisanych w różnych źródłach lub książkach. Niech więc czytelnik wybaczy, że nie zawsze każda przedstawiona informacja opatrzona jest przypisem odnoszącym do danego opracowania. Wynika to z charakteru tej książki, która nie ma być naukowym traktatem, lecz historią życia opowiedzianą przez kogoś, kto dał się porwać myśli Newmana i inspirującemu przykładowi jego życia. 

			Biografia Newmana zostanie przedstawiona z podziałem na zasadnicze okresy w jego życiu. Do książki tej zostały dołączone zdjęcia z podróży „śladami Newmana”, chronologia dat ułożona w postaci pewnego Curriculum vitae oraz litania do św. Johna Henry’ego Newmana, która uzyskała nihil obstat wraz z imprimatur. W treści biografii są wątki z życia Newmana, mające bezpośrednie odniesienie do wezwań z litanii, co po lekturze książki pozwoli zrozumieć sens wszystkich wezwań litanijnych. Bardzo serdecznie dziękuję księżom filipinom z tarnowskiego Oratorium św. Filipa Neri za zainspirowanie mnie do napisania litanii oraz złożenie w 2023 roku formalnego wniosku o uzyskanie imprimatur dla przedstawionego tekstu. Po otrzymaniu imprimatur 6 października tegoż roku od razu pojawiła się myśl, aby umożliwić modlitwę jej słowami nie tylko w środowisku polskim. Serdecznie dziękuję więc osobom, które same będąc zafascynowane osobowością Newmana, z entuzjazmem podjęły się przetłumaczenia litanii na inne języki, a więc biskupowi Trondheim i Tromsø Erikowi Vardenowi OCSO i siostrom karmelitankom z Tromsø, s. Annie Musiał RSCJ, Justynie Majewskiej-Michy, Agnieszce Juśko, ks. Grzegorzowi M. Baranowi, o. Stefano Giudici MCCJ, Filipowi Krajewskiemu. Wielość języków, na które została przetłumaczona litania, ma jeszcze bardziej wyrazić prawdę, że John Henry Newman jest Doktorem Kościoła powszechnego i pomóc w zainteresowaniu jego rozważaniami i dziełami na całym świecie. Wyrażam wdzięczność ks. Stanisławowi Garnczarskiemu za muzyczne opracowanie litanii. Serdecznie dziękuję Joannie Taraszce, której kopia portretu Newmana została umieszczona na opublikowanej wcześniej litanii i na okładce książki. Wyrazy wdzięczności składam tym, którzy zechcieli przeczytać wersję roboczą tekstu i podzielić się swymi cennymi uwagami: Justynie Majewskiej-Michy, s. Annie Musiał RSCJ, ks. Mateuszowi Bugno oraz ks. Mateuszowi Kiwiorowi COr. Dziękuję także wszystkim tym, którzy pytając o Newmana, podejmując polemikę z jego nauczaniem oraz naukowo analizując jego poglądy, mobilizowali mnie i nadal to czynią do podejmowania coraz to nowych wyzwań związanych z ukazywaniem ponadczasowego przesłania nowego Doktora Kościoła. 

			Publikacja, do przeczytania której zapraszam, próbuje dać odpowiedź na pytanie postawione na początku – kim był John Henry Newman, i w jakim aspekcie jego nauczanie jest aktualne dla współczesnego wierzącego, skoro został ogłoszony Doktorem Kościoła? Nie czyni tego jednak bezpośrednio, przedstawiając zestaw tez i narzuconego kanonu „aktualnych” poglądów Newmana. Czyni to nie wprost, pozwalając czytelnikowi samemu odpowiedzieć na pytanie, w czym tkwi geniusz, charyzma osobowości i duchowości oraz ponadczasowość Kardynała-Konwertyty.

			 

			
				
					1	J. Guitton, Kościół współczesny, tłum. B. Majchszak et al., Warszawa 1965, s. 8.

				

			

		

	
		
			 

			I. Kim był nowy Doktor Kościoła?

			1)	1801-1816 Dzieciństwo i czasy szkolne 

			John Henry Newman urodził się w Londynie 21 lutego 1801 roku, w samym jego centrum przy ulicy Old Broad Street 80. Dzisiaj w tym miejscu znajduje się londyńska giełda. Na ścianie budynku giełdy umieszczona jest wyraźna niebieska tabliczka w nowoczesnej formie z napisem „In a House near this spot John Henry, cardinal Newman was born 21 February 1801”. Potem, po przeprowadzce w 1803, jego dom znajdował się przy ulicy Southampton pod numerem 17. W tym miejscu, na ścianie budynku, znajduje się podobna tablica przyozdobiona ornamentami i płaskorzeźbami z umieszczonym napisem: „Here in early life lived Cardinal Newman. Born 1801: Died 1890”. Zwiedzając Londyn, warto poszukać tych miejsc i owych dwóch tabliczek. 

			Mamą Johna była Jemima, która pochodziła z rodziny hugenockiej, a ojcem John senior. Rodzina należała do Kościoła anglikańskiego. Jemima charakteryzowała się mocną wiarą osadzoną na Ewangelii, ojciec natomiast był dosyć sceptycznie nastawiony do religii, jednak nie narzucał swojej rodzinie światopoglądu, który wyznawał. W 1816 roku bank, w którym pracował John senior, został zamknięty i cała rodzina Newmanów przeniosła się do Alton, do hrabstwa Hampshire w południowej Anglii. John był najstarszym z sześciorga rodzeństwa. Młodszym rodzeństwem był Charles, Hariett, Francis, Jemima i Mary. W roku 1808 John rozpoczął naukę w prywatnej szkole na Ealingu w Great Ealing School. W pismach Newmana znajdujemy list młodego Johna do mamy z 3 czerwca 1808, zapisany pięknym charakterem pisma, w którym informuje ją o dacie rozpoczynających się wakacji i wyraża radość na myśl o zbliżającym się spotkaniu. W wieku 15 lat John przeżył mocne doświadczenie duchowe, które nazywał potem wprost nawróceniem. Polegało ono na przejściu od duchowości, która bazowała na elementach wychowania, do świadomej decyzji wyboru drogi życia chrześcijańskiego.

		

	
		
			 

			2)	1817-1841 Student i profesor Oksfordu

			W 1817 roku John Henry rozpoczyna studia na Uniwersytecie Oksfordzkim w Trinity College. Rok później zostaje stypendystą tego college’u, a trzy lata później, 5 grudnia 1820 roku, uzyskuje tytuł „The Bachelor of Arts” na tymże college’u. Dzisiaj w wewnętrznym dziedzińcu Trinity College można zobaczyć popersie Absolwenta z krótkim napisem: „John Henry Cardinal Newman. 1801-1890”. Załamanie finansowe rodziny Newmanów po bankructwie banku, którego współwłaścicielem był ojciec Johna, i ciąg wydarzeń, jaki nastąpił w związku z tym, zmieniły status materialny członków rodziny. Trudna sytuacja finansowa całej rodziny inspirowała młodego absolwenta Trinity College do starania się o posadę członka grona akademickiego (fellowa) w innym college’u Oksfordu – Oriel College. Pragnął on z pensji profesorskiej wspierać finansowo swoją rodzinę i pomóc przez to w wychowaniu i wykształceniu młodszego rodzeństwa. Motywacje starań o posadę uniwersytecką pozwalają głębiej rozumieć osobowość Johna Henry’ego i jego wrażliwość, którymi cechował się od najmłodszych lat oraz wytłumaczyć, dlaczego nazywamy go „obrońcą człowieka, otwartym na dobro obecne w świecie”2. W 1822 roku Newman otrzymuje upragnioną posadę, zostając fellowem college’u Oriel, dzięki czemu może realnie pomóc rodzinie, co czyni przez kolejne kilka lat. 

			13 czerwca 1824 roku przyjmuje święcenia diakonatu w Kościele anglikańskim. Od tej chwili mocno czuje, jak zapisał to potem – „odpowiedzialność aż do śmierci za powierzone mu dusze (I have the responsibility of souls on me to the day of my death)”3. To poczucie odpowiedzialności było takie samo w okresie anglikańskim, jak i w katolickim. W obu tych okresach był „pasterzem nieustannie wsłuchującym się w głos Pana”4. Rozpoczyna swoją posługę diakona w parafii św. Klemensa w Oksfordzie. Rok później przyjmuje święcenia kapłańskie w Kościele anglikańskim. Tego samego roku rozpoczyna zbiórkę na budowę nowej świątyni w swojej parafii. W 1825 roku zostaje wicedyrektorem St Alban Hall, a rok później obejmuje funkcję tutora w Oriel College. Dwa lata po tej nominacji otrzymuje kolejne zadanie, podejmując obowiązki rektora kościoła akademickiego Maryi Dziewicy w Oksfordzie. Kościół ten, wraz z jego amboną, stanie się dla niego centralnym miejscem wpływu na studentów i profesorów Oksfordu, a poprzez nich na życie intelektualne w Anglii. To tutaj będzie głosił słynne kazania parafialne (Parochial and Plain Sermons) i kazania uniwersyteckie (University Sermons). Jego kazania parafialne, będące także perełką literatury angielskiej, przypominały o wartościach tak łatwo zapomnianych w rozwijającym się społeczeństwie wiktoriańskim. Z tego względu niektórzy wprost nazywają Newmana „kaznodzieją prawd zapomnianych”5. W 1830 roku Newman popada w konflikt z nowo wybranym rektorem Oriel College. Źródło sporu dotyczyło wizji edukacji i formacji studentów. Newman, oprócz czystej wiedzy akademickiej, dbał o duchowość studentów, pomagając im przez to w całości rozwoju intelektualnego i duchowego. Wizja rektora Oriel College była przeciwna, więc nie odsyłał mu nowych studentów pod opiekę. Newman nie mając swoich studentów, znalazł się w trudnej sytuacji, ale paradoksalnie to spowodowało, że miał zdecydowanie więcej czasu na inne zajęcia. Bardzo szybko zagospodarował go na pracę, która już wcześniej mocno go fascynowała. Rozpoczął systematyczne i dogłębne studium nad myślą Ojców Kościoła i skupił się na przygotowaniu rozprawy Arianie IV wieku (The Arians of the Fourth Century), którą wydał w 1832 roku. Ranga tego dzieła, choć znana wśród specjalistów, wydaje się wciąż jednak w pełni jeszcze nieodkryta. Z pewnością zawiera w sobie potencjał, który może być rozwijany w przyszłości. 

			Intensywna praca intelektualna nad dziełem The Arians of the Fourth Century mocno wyczerpała siły Newmana, co znacząco odbiło się na jego zdrowiu. Postanawia więc wybrać się wraz ze swymi przyjaciółmi w podróż śródziemnomorską, która stała się kamieniem milowym w jego biografii i wprowadziła nową dynamikę w przebieg kolejnych wydarzeń. Podróż oczarowała Newmana. Był pod wrażeniem piękna przyrody śródziemnomorskiej oraz wartości miejsc związanych z literaturą klasyczną, którą bardzo cenił. W tym czasie uważał jeszcze Kościół katolicki za daleki od prawdziwego Kościoła, dlatego jego wizyta w Rzymie i spotkanie w Kolegium Angielskim z jego dyrektorem Nicholasem Wisemanem było czysto kurtuazyjne. W drodze powrotnej do Anglii postanowił jeszcze raz odwiedzić Sycylię, pomimo że jego przyjaciele wracali już bezpośrednio do kraju. Oczarował go pełny rozkwit wiosny na wyspie, a Sycylia była dla niego odwzorowaniem ogrodu Eden. W drodze powrotnej ciężko zachorował na statku. Będąc bliski śmierci, jednocześnie żywił nadzieję na powrót do ojczyzny, mając świadomość jakiegoś zadania, które zleca mu Bóg. Podczas podróży pisze słynny poemat Lead kindly Light (Prowadź mnie łagodne Światło), który potem będzie nazywany także Słupem obłoku (The Pillar of the Cloud). Słowa tego hymnu wyrażają pragnienie, aby Boże światło go wiodło niczym Izraelitów przez pustynię, kiedy prowadziły ich obłok i ogień jako znaki obecności Boga. Słowa zapisane na statku powrotnym do Anglii w pewnym sensie charakteryzują całe życie Newmana, od początku aż do końca. Był on bowiem jak „pielgrzym prowadzony przez łagodne światło”6, a będąc prowadzonym przez Boga, był dla innych „prorokiem w czasach zamętu i niepewności”7. 

			Po powrocie do Anglii Newman dołącza do grupy reformatorów Kościoła anglikańskiego, której działalność rozpoczyna się od słynnego kazania Johna Keble’a (1792-1866) o narodowej apostazji. Keble postulował niezależność Kościoła w swojej misji od decyzji politycznych i pragnął odnowy Kościoła anglikańskiego. Wkrótce ta idea zaczęła gromadzić innych intelektualistów, wśród nich cieszącego się dużym autorytetem Edwarda Puseya (1800-1882). Ścisłe grono tej grupy zaczęło wkrótce publikować małe broszury informacyjne, które były w istocie małymi rozprawami zatytułowanymi Traktaty na czasie (Tracts for the Times). Ukazywały się one zasadniczo bez podawania nazwiska autora i były numerowane kolejno od I do XC. Grupę tych reformatorów zaczęto nazywać Ruchem Oksfordzkim lub traktarianami od wydawanych przez tę grupę wspomnianych traktatów teologicznych. Bardzo szybko Newman naturalnie stał się liderem tej grupy i okres, jaki wtedy nastąpił, ok. 1839 roku, był zdecydowanie czasem największej popularności Newmana na Uniwersytecie Oksfordzkim i w całym Kościele anglikańskim na Wyspach. Sława Newmana była tak ogromna, że często nazywano go „Platonem Oksfordu”, a w uczelnianych krużgankach można było usłyszeć credo in Newmanum („wierzę Newmanowi”). Dlatego dzisiaj swobodnie możemy go nazwać „perłą Oksfordu wskazującą na wartość myślenia”8 i „myślicielem przenikliwym umiejętnie czytającym znaki czasu”9.

			Lata największej świetności Newmana były paradoksalnie początkiem załamywania się wielkiego projektu, który nazywany był Ruchem Oksfordzkim. Zalążek tego załamania „znajdował się” w samym Newmanie, który od roku 1839 do 1842 zaczął mieć coraz większe wątpliwości dotyczące poprawności doktryny Kościoła anglikańskiego, szczególnie koncepcji tzw. via media. Zakładała ona, że Kościół anglikański jest drogą pośrednią, słynnym arystotelesowskim „złotym środkiem” pomiędzy dwoma skrajnymi i zniekształconymi nurtami pierwotnego Kościoła, czyli pomiędzy Kościołem rzymskokatolickim a protestantyzmem. Tylko Kościół anglikański, w tej koncepcji, jest prawdziwym Kościołem katolickim i kontynuuje dziedzictwo pierwotnego Kościoła. Newman badając pierwsze wieki chrześcijaństwa, wsparty myślą Ojców Kościoła, dokonał analizy herezji wczesnochrześcijańskich. Był „naśladowcą Ojców Kościoła”10 w sposobie myślenia, badania tekstów świętych, umiłowania Boga i Kościoła oraz wiernego poszukiwania prawdy. Wyraźnie uderzyło go podobieństwo tzw. półherezji, jak np. semiarianizmu i semipelagianizmu, które były „w środku” pomiędzy czystą herezją a prawdziwą doktryną do koncepcji via media. W wyniku swoich badań, wyrażonych także poprzez pracę nad traktatami, Newman znajdował coraz mniej argumentów uzasadniających jedność Kościoła anglikańskiego z Tradycją Apostolską. Coraz bardziej widział więc, że koncepcja via media jest nie do utrzymania. W tamtym czasie pozostał jednak anglikaninem, nie podejmując żadnych znaczących kroków opuszczenia Church of England (Kościoła anglikańskiego). Z tej pozycji w 1841 roku pisze jeszcze ostatni traktat XC, który wywołał burzę. W tym traktacie Newman dokonał pewnej reinterpretacji tzw. 39 Artykułów Kościoła anglikańskiego, stanowiących założenia doktrynalne tej wspólnoty. Przedstawione w nim sformułowania zostały utożsamione przez czytelników z tezami Kościoła rzymskokatolickiego. Newman został publicznie oskarżony o papizm i wezwany do odwołania sformułowanych w tym traktacie tez. 

			Wydarzenia, które nastąpiły później, stanowiły fundamentalny zwrot w życiu Newmana. Będąc wiernym prawdzie, którą odkrył w wyniku swych badań historyczno-teologicznych, odmówił wycofania się z tego, co napisał. Uznał, że byłoby to zaprzeczeniem prawdy i czystym konformizmem. Zdawał sobie jednocześnie sprawę, że pociągnie to za sobą olbrzymie konsekwencje osobiste dla niego i społeczne dla całego Ruchu Oksfordzkiego i Kościoła anglikańskiego w Królestwie. W wyniku konsekwentnej odmowy wycofania się z tez XC traktatu Newman w 1842 roku wraz z grupą kilku przyjaciół opuszcza Uniwersytet Oksfordzki i udaje się do wioski Littlemore, która znajduje się kilka kilometrów od centrum Oksfordu. 
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Litania do $w. Johna Henry'ego Newmana COr
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Kyrie eleison,

Chryste eleison,

Kyrie eleison,
Chryste, ustysz nas,
Chryste, wystuchaj nas

Ojcze z nieba, Boze,

Synu Odkupicielu $wiata, Boze,
Duchu Swigty, Boze,

Swigta Tréjco, jedyny Boze,

Swieta Maryjo,
Swiety Filipie Neri,
Swiety Johnie Henry Newmanie,
Orgdowniku sumienia,
Pasterzu, nieustannie wstuchujacy si¢ w glos swego Pana,
Gorliwy kaptanie, mitujacy tradycje Kosciola,
Stugo Maryi Dziewicy,
Nasladowco Ojcow Kosciota,
Myslicielu przenikliwy, umiejetnie czytajacy znaki czasu,
Obronco czlowieka, otwarty na dobro obecne w $wiecie,
Przykladzie postuszefistwa, podejmujacy

odwaznie zlecone zadania,
Nauczycielu demaskujacy falszywe idee,
Perto Oksfordu, wskazujacy na warto$¢ myslenia,
Ozdobo teologii katolickiej,
Przewodniku, prowadzacy z cieni i obrazow do prawdy,

Kyrie eleison,

Chryste eleison,

Kyrie eleison,

Chryste, uslysz nas,
Chryste, wystuchaj nas.

zmiluj sie nad nami,
zmiluj sie nad nami,
zmiluj sie nad nami,
zmiluj sie nad nami.

médl sig za nami,
médl si¢ za nami,
modl si¢ za nami,
médl si¢ za nami,
mddl si¢ za nami,
médl si¢ za nami,
modl si¢ za nami,
médl sig za nami,
médl si¢ za nami,
médl si¢ za nami,

médl si¢ za nami,
médl si¢ za nami,
modl sig za nami,
médl si¢ za nami,
modl si¢ za nami,
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Proroku w czasach zametu i niepewnosci, madl si¢ za nami,

Pielgrzymie, wiedziony przez faskawe swiatfo, madl si¢ za nami,
Wzorze, ukazujacy jak budowaé przyjaznie, modl si¢ za nami,
Kaznodziejo prawd zapomnianych, modl si¢ za nami,
Zwiastunie $witu, ktory odslania cienie, madl si¢ za nami,
Apologeto racjonalnosci wiary, madl si¢ za nami,
Niestrudzony towarzyszu dusz szukajacych wsparcia, madl si¢ za nami,
Mezny obrofico prawdziwego Kosciota, modl si¢ za nami,

Baranku Bozy, ktory gladzisz grzechy $wiata, przepus¢ nam, Panie.
Baranku Bozy, ktory gladzisz grzechy $wiata, wystuchaj nas, Panie.
Baranku Bozy, ktéry gladzisz grzechy $wiata, zmituj si¢ nad nami.

P.: Prowadzite$ go Panie z cieni i obrazow.
W.: Do petni Twojej prawdy.

Modlmy sig

Boze, ktory obdarzyles ksigdza Johna Henry'ego Newmana faska podazania za Twoim
taskawym $wiattem i znajdowania pokoju w Twoim Kosciele; daj nam taskawie,
abysmy dzigki jego wstawiennictwu i przykladowi zostali wyprowadzeni z cieni
i obrazow do petni Twojej prawdy. Przez naszego Pana Jezusa Chrystusa, Twojego Syna,
ktory z Toba zyje i kréluje w jednosci Ducha Swigtego, Bog przez wszystkie wieki
wiekow.

Amen.
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Litania do $w. Johna Henry'ego Newmana COr
(do prywatnego odmawiania)

T: ks. P. Cebula; thum. ks. Grzegorz M. Baran
M: Zapozyczona z Litanii do Wszystkich Swietych
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Kyrie eleison, Kyrie eleison,
Chryste eleison, Chryste eleison,
Kyrie eleison, Kyrie eleison,
Chryste, audi nos, Chryste, audi nos,
Chryste, exaudi nos, Chryste, exaudi nos.
Fili, Redemptor mundi, Deus, miserere nobis.
Spiritus Sancte, Deus, miserere nobis.
Sancta Trinitas, unus Deus, miserere nobis.
Sancta Maria, ora pro nobis.
Sancte Philippe Neri, ora pro nobis.
Sancte loannes Henrice Newman, ora pro nobis.
Advocate conscientiae, ora pro nobis.
Pastor vocem Domini sui iugiter audiens, ora pro nobis.
Sacerdos zelose, traditionem Ecclesiae amans, ora pro nobis.
Serve Mariae Virginis, ora pro nobis.
Imitator partrum Ecclesiae, ora pro nobis.
Cogitator acute, temporum signa perite legens, ora pro nobis.
Defensor hominis, apertus bono in mundo praesenti, ora pro nobis.
Exemplum oboedientiae, mandata officia fortiter suscipiens, ora pro nobis.
Magister falsas ideas detegens, ora pro nobis.
Margarita Oxoniae, cogitandi valorem demonstrans, ora pro nobis.
Ornamentum theologiae catholicae, ora pro nobis.

Ductor ex umbris et imaginibus in veritatem perducens,  ora pro nobis.
Propheta in confusionis et incertitudinis temporibus, ora pro nobis.





OEBPS/image/03AlbaNewmanawktór_fmt.jpeg





OEBPS/image/6754.png
Peregrinator lumine benigno ductus, ora pro nobis.

Exemplar quomodo amicitias aedificare ostendens, ora pro nobi
Praedicator veritatum oblitarum, ora pro nobis
Praeco aurorae, quae umbras dispergit, ora pro nobis
Apologeta fidei rationalitatis, ora pro nobi

Comes indefesse animarum auxilium quaerentium,
Defensor fortis verae Ecclesiae,

Agnus Dei, qui tollis peccata mundi, parce nobis, Domine.
Agnus Dei, qui tollis peccata mundi, exaudi nos, Domine.
Agnus Dei, qui tollis peccata mundi, miserere nobis.

V.: Ex umbris et imaginibus perduxisti eum, Domine.
R.: In plenitudinem veritatis Tuae.

Oremus

Deus, qui loanni Henrico Newman presbytero gratiam dedisti, ut lumen Tuum be-
nignum sequeretur et pacem in Ecclesia Tua inveniret; concede propitius ut, per eius
intercessionem et exemplum, ex umbris et imaginibus in plenitudinem veritatis Tuae
educamur. Per Dominum nostrum lesum Christum, Filium Tuum, qui Tecum vivit
et regnat in unitate Spiritus Sancti, Deus, per omnia saecula saeculorum.

Amen.
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«The door opened - and what
v spectacle it wos for me to-see
; at my feet John Herwy
Newmaowv begging me to-hear

into-the bosom of the Catholic
Chuwrch! »

Blessed Dominic Barbert






